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H O W O S C l  W A R S Z A W S K I E .  

K om m issja  W o ie w ó d z tw a  M a z o w ie c k ie g o  
o g ło s i ł a ,  i i  ua zasadz ie  postanow ien ia  X ięcia  
N a m i e s t n i k a  K ró lew s k ie g o ,  z a p ro w a ­
d z o n ą  zosta ła  op łata  m y ta  drogowcgo  na sta­
cjach  dróg b itych i u i  u k oń czo n y ch ,  m ia n o ,  
w ic ie  na trakcie K alisko  P o zn a ńsk im , Peters­
bursk im  , Brzesko L itew sk im  i K rakowskim .  
P r z y ty m  są urządzenia  sto so w n e  tak dla p o ­
dróżnych  ia k o te i  odbierających opłatę . Za 
k ażd ą  milę  od K on ia ,  W o ł u ,  K ro w y ,  p łaci  
s ię  po g r o s z y  2.

D w o i .  w y ro b n ik ó w  M ąż i  Ż ona źy ią c y c h  
z  sobą p rzez  lat 50 ,  w  p rzeciągu  iednej pory  
to ie s t  n iespe łna  g o d z in  2-4, w  z e s z ły  P o n ie ­
d z ia łek  żyó  przestali . Z w ło k i  ich  razem w y ­
s taw ion e  b y ł y  i w ie d n y m ż e  grobie p o ch o -  . 
srane zos ta ły  onegdaj .  I

z  P r z y c z y n y  tęgich m ro zó w , n iektóre arty­
k u ł y  ż y  wnoś.  i nagle pod roża ły  , szczegó ln ie j  
d a w n o  tak drogo n iep ła co n o  za Kurze iaia , 
Wozornj i u i  z .  sztukę trzeba b y ło  dawać gr:9-  

W c z o r a jsz a  Maskarada  b y ła  na jl iczniej-  
śzem  zgrom adzen iem  tych zap u st ,  osób k t ó ­
ra za p ła c i ły  za bilety z n a jd o w a ło  się 14OO. 
B a w io n o  się d łu g o  i w eso ło .  Kilka M asek  
sw y m  dobrym humorant u b a w iło  o b e c n y c h .  
B y ły  t e i  nader uprzejme Pasterki,  g rzećz-  
**« H iszpank i ,  P ie lgrzym  w iedzący  o. w ie lu  o -  
ko licznośc iach  i n iejednem u m ó w ią c y  praw ­
dę- Jeden ty lk o  p o n u ryD jabtł  z czerw on ym  o -  
grotnoyna ozorem  odstrasza ł  w s z y s tk ic h .

Oprócz Zabaw publicznych, w wielu pry­
watnych Obywatelskich dornacb w tym t y g o ­
dniu zbierały się ochotne towarzystwa, oraz 
wciągu tych kilku dni, ĄO zawarto zw iąz-  
UH  Małżeńskich. j.

KURJ ER
A. Werthejm d on os i  i i  w i e g o  Kantorze  

i e s z c ż e  m ożna dostać L o s ó w  c a łk o w ity c h  i 
Ć wierc iow ych, do p ierwszej k lassy 23  L ote -  
rji, której c iągn ien ie  odbędzie się w n astę ­
pujący fo r ied z ia le k .

W  ciągn ien iu  5ej k lassy  22ej Loterji Klas:  
w  Kantorze pod p isan ego  w P a łacu  pod G w ia ­
zdą przy u l icy  Senatorskiej ,  pom iędzy  in n e-  
mi znacznem i w ygra n em ik w o ta m i  padła naj­
w iększa  wygrana na L os  pod ISrem 7190 ,  złp:  
150 ,000  tak iż  w ygrana  w o gó le  summę z łp :  
185 ,925  w y n o s i .  Przeto spodziew a się pod ­
p isan y  ze  w zg lęd u  i i  G łów n a  wygrana po 
raz drugi na Kantor ieg o  pada, i e  Prześw i:  
P ub liczn ość  nadal w  iego K antorze  grać  
niezan iedba , zaręcza za wszelk i  porządek  co 
do r en ow ow an ia  L o s ó w  i regularność.

Jsera Kohn.  —
N a  w czorajszej  Maskaradzie wzięta od pię­

knej n ieznaiomej Maseczki p ieczątka , która  
m iała  być  oddaną po Balec ie , gdy  t e j i e  Ma­
seczki i u i  n iem ożna b y ło  zn a le ść ,  o d n ie s io ­
ną została do Redakcji  Kurjera; upraiza się 
o odebranie.—  D ziś  m rozu  stopni 16

P rzypom nien ie  dnia 7 Lutego. , , Roku 1258  
ó M iech ow iu śz  k ład z ie  7 miesiąca Lutego  g o ­
d z in y  trzec iey  na dz ień ,straszne a okrutne  y 
n ies ły ch a n e  ani z w y k łe  trzęs ienie  z iem ie  
w  P o ls z c z ę  b y ł o ,  z  wielkimi strachem w s z y ­
stkich ludzi,;  (S try j :  str: 282 ) —

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C  Z R  E.
G r e c j a .

Patryarcha drm jańśki  d ozn aw ał  op iek i od  
nieb oszczyk a  Haleta, p e  śmierci teg o  op ie ­
kuna odebrano iftu w ła d zf  i ńośtał  w y g n a ­
n ym  , ń iów ią  ł ć  n i e i i ć h ó śe  j w ł ł  tolerancji  
Wzgl^detti i t thjc li  t U l l f j i  (Jlifżżśćj ifiskichj ńa

W S P O M N I E N I A .

Cofnięcie  się Maxymiljaoe do 
Szląeka I 087 .

co nieraz narzekali P o s ło w ie  D w o ró w  E uro-  
p e j s k u h .  i ła le t  sp rz y ia ł  Ż y d o m , i m ia ł  przy  
sw oim  boku w ie lu  faw orytów  z w y zn a n ia  
starozak on n ego ,  przyszła  teraz kolej r.a nich , 
po trag icznym  zg o n ie  sw eg o  protektora do-  
znaią prześladowania ,  a ich  Ogromne maiątki  
staną się łupem  Janczarów . Jeszcze  są d o ­
n iesien ia  o zg o n ie  Haleta , Lud n rąga ł  s i ę  
d łu g o  patrząc na iego  g ło w ę  leżącą ‘ na tacy  
przy bramie Seraiowej , Janczarowie n os i l i  
i ą . p o  ce ln ie jszych  u licach S tam bułu , n a k o -  
niec  rzuci li  do ogrodu S u łtań sk iego  w ła śn ie  
w  tej chwili  g d y  Sułtan u ż y w a ł  przechadzki  
w  ty m że  ogrodzie— Potw ierdza  się coraz bar­
dziej o zw ycięz tw ach  które  O d y i s tu s z  o d ­
n ió s ł  nad Turkami w  T eia l j t .—  N o w y  turec-  
cki n a jw y ż sz y  Admirał p r z y b y w s z y  do Sto-i 
l i c y ,  dzień  i noc.p rzepędza p rzy  warsztatach  
naprawiących o k r ę t y , ‘lecz  Grecy t a k s ą  o-  
sw o ien i  z marynarką że  teraz wcale n ie lęke ią  
się potęgi morskiej  M u z u łm a n ó w —  W y s p y  
Archipelagu  od n ie iak iego  czasu  d o z n a ią s p o -  
k o jn o s c i ,  iednak biedna Scio z n o w u  zbro­
czy ła  się krwią Chrzescjańską* c i  b o w ie m  
T u rc y  którzy  uciekali  po spaleniu o k rętów  
p od  Tenedos,  sc hroniw szy  się na Scio,  prze*  
zemstę mordowali k ażdego  bezbronnegoGre-i  
ka. ( G : B : i H : j  z  Niemiec.

Z now u mówią w W ie d n iu  że  Król N eapo-  
Htański po nieiakim c z a s ie ,w y ied z ie  do Czech  
i w Pradze  do k oń ca  sw ego  życia  m ieszk a ć  
będzie. —  D nia  18 Stycznia  taki śn ieg  pad a ł  
w  okolicach Prezburga a a g r a n ic a c k  W ę g ie r ­
skiej  i A ustriackiej ,  iż  p o d r ó ż n y c h  z a s y p y ­
w a ł  , i przez kilka dni z u p e łn ie  w sze lk a  
podróż b y ła  w strzym aną .  —  P o  n ied aw n o  
zm arłym  K anclerzu  Pru;ki.m X c iu  Hurdem -



b e rg , m ianowany Prezesem Rady Stanu 
Minister W oss, k tó ry  oraz o trzym ał p r i e d  
tygodn iem  o rde r  Orła czarnego, nim rozpo-  
c i a ł swe urzędowanie  ro z s ta ł  się z tym św ia­
tem vy 68 roku  źyeia swego. ( B y ł  on  M i n i ­
strem dyryguiącym  Kamerami w Prow incjach 
Polskich zwanych przed rokiem 1806 P ru s a ­
mi Po łudniowem u) — w Rocznice u rodz in  
F ryderyka  Wielkiego k i lku  starych w o jsk o ­
wych k tó rzy  leszcze s łużyli  wczasie 7mio le ­
tnie j  w ojny,  o trzym ało  wsparcie  z dobrowol­
nych składek (N B .  w w czorajszym K urjerze  
w k i lku  e sem pL rzach  gdy iest mowa o sk ła d ­
ce obywatelskiej  na T ea tr  w M unich ,  czytać 
należy 1 ,200,000.) —  z Paryża.

N iektóre  D zienn ik i  Pa ry z k ie  donoszą  i e  
P o se ł  F ran cu zk i  zostaiący w Madrycie i u i  
zos ta ł  odw ołany  , 6łychać oraz i *  z Paryża 
w y s łan o  gońców do, wszystk ieh  Dworów 
E uropy  z osta tecznym postanowieniem F r a n ­
cji względem Hiszpanji .  Jnne  znow u D zien­
n ik i  zapewniaią  i e  na pierwszem posiedzeniu 
ciała prawodawczego ma być podany proiekt 
n adzw yczajnego  zaciągu do wojska- — —e 
* Nad granic  Hiszpańskich  doDoszą iżw ojs -  
ko  Prancuzkie  tam s to iąc e ie s t  ożyyyione n a j ­
lepszym duchem, pa ła  chęcią walczenia i 
iest należycie opatrzone we wszystkie  pot-ze- 
by  w oie rne .  —  Sprawa Pana Ben: Koostant 
t ak  obchodząca wszystk ich , została o d ło ż o ­
n ą . —  Jenera ł  Bertrand publicznie  ogłosi ł  
i i  wcale nie należy do Pam iętn ików Nąpole- 
ona k tó re  og łos i ł  Jenerał Móntolon. —  Nie­
które gazety Londyńsk ie  usiłuią  dowieść i e  
wojna między Franc ją  a IHszpanją nie tak  
prędko wybuchnie,  chociaż wojska F rancu-  
kie stoią w pogotowiu i czekaią pierwszego 
ro ika jm  uo wąlki.— Spekulanci i W e s la r i*

co chwil* wynajduią ró żn ą  nowiny o woj nie 
lub p o k o iu ----------- Smutne doniesienia n a d ­
chodzą  z Hiszpanji ,  stań tego k ra iu  godzien  
politowania.  Naczelnicy rząd u  są z a le p ie n i  
nam ię tnościam i,  nie m aią  względu n a g ło s  
cierpiącego L u d u ,  Hiszpanie  stolą nad prze­
paścią , a zbliża się ta chwila  w k tórej skutki 
okażą czy nauki b u n tó w n ic ie  z jednaią  na- 
nerodowi uszczęśliwienie. —  Gazety L i z ­
bońskie ogłosi ły  odpowiedź rząd u  Angiels­
kiego daną stanom Portuga lskim  , wulac 
z n ie j ,  iż A rg l ja  życzy trw ać  z P o r tu g a l ją  
w związkach handlowych, niemieszaiąc się do 
zasad Poli tycznych. —  Trapista  ciągle znaj-  
duie się w Kotxilon)i. \  z Krakotpa.

Na Bal Maskowy k tó ry  dany będzie d, 3
b:m: na dochód ubogich, wybieraią się wszy- 
skie D am y, spodziewać się najeży nader  li­
cznego i świetnego zgromadzenia,  w Krotce 
daną będzie Loterja  fantowa t a k i e  na doi hód 
ubogich .— D O N I E S I E N I A .

Stosownie  do teraźniejszej pory roku ,  mzin 
honor  zarekomendować Prze:  Pub: zR*)dn- 
iące się umilić pasy elastyczne,  iakoteż  p o ­
deszwy,  z psiej sierści i cienkiej wełny w y ra ­
biane,  do wkładania  w buty i pończochy , k tó ­
rych sku tek  w ochronie przeciw zszierabieniu 
i wilgoci, od  znakom itszych  L ekarzy  p rz y z ­
n a n y m  zosta ł ,  a k tórych prawdziwych aż d . - 
tąd  tylko umie dostać można. Dla ro z p o z ­
nania  czego, takowe podw ójnym  stemplem o- 
pa t 'ru ie , i  ty lko  takie za prawdziwe i isto tn ie  
sku teczne  , uważane być m o g ą - E. W.  
K ukn ie  Krakowąkią  Przedmieście, Nr: 4^®'

U niżej podpisanego w W arszaw ie  p rzy  u- 
licy Ceglanej pod Nr.  H I 7 dostać można 
wszelkich gatunków nasion ,na jlepszych  i nie- 
saw oduyeh  g a t u ^ ó w  botażer j i ,  i nasion pa ­

s tew nych ,  kwia tów  rozmaitych, dii«v* ow o ­
cowych ,  k rzew ów  i kwiatów t rwałych d o n -  
piększenia,  klambow angielskich, tudzież t o ­
poli,  akacji  i kasz tanów ża najpomierniej  J  
szą cenę. Jan  Idlryoh Ogrodnik .

w Magazynie Nr: 300^ przy ulicy Czernia­
kowskie j  sprzedaies ię  Drzewo Sosnowe su­
che p od ług  ceny następu iące j,  a to i u i  n*( 
całą zimę teraźn ie jszą ,  każda  sztuka m iary  
k ra iow ej  z odwózką w każdo miejsce w W a r ­
szawie Dlu’gości|oc!12 do 13 łokci-’grubości od  
cali 12 do 13, z ł:  5 gr. 15. od 14 do 15- z ł.  7 g r  
15. od 16 do 17. zł.  9 gr. 15. od 18 do 19. z ł:18  
od 20 do 2 1 ,i 22. zł.  15. Niemniej Drzewo 
Sosnowe w sążniach, porznięte  na  szczapy  
trzycwierciowe , * odwózką sążeń żl. 9 i O l­
szowe ta k ie  suche, sążeń po zł: 10.

M. Jeziorański.
Sklep obszerny,  z izbą gość inną,  ko m o rą ,  

piwnicami wielkiemi, i pomieszkaniem wygoń1 
dnem; iest do naięcia od S. Jena r: b: pod Nrs 
330 przy ulicy R ynek nowego miasta. w Miej­
scu tem na handel, w iuny  ik o rz e n n y  b a rdzo  
dógodnem , e iy s tu ie  ciągle od lat  k i lk u d z la -  
siąl t ak i l  handel; po informacją  udać się m o .  
i n a  do właściciela w tymże domUmieszkaiąca 

Laska bambusowa,na wierzchu ro ie k  w z ł o ­
to opraw ny,  ku tasy  iedwabue zielone. K to
ią znalazł a odda pod Nr: I 767 p rz y  ulicy S .  
Je rsk ie j ,  oprócz wdzięczności odbierze nad— 
grody 2 dukaty .

Ula ukończen ia  K arnaw ału  dostać m o lo n  
p i  złło: 3 gros: 10 pary Jarząbków w h a n - '  
dlu Józefowicza przy Mary wilu.

Przy  ulicy N ow y Świat pod Nr; 1293 w do­
mu Kok om as a 6 pokot z s ta jn ią ,  wozownią,  p i-  
w n icą ,gó rą ,  ud W ielk ie j  nocy do naięcla r b.

Teatr. Dziś Benefis JP au n y  Niiewscibiany*


